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O
d kie dy sły szy my? Na -
rząd słu chu pło du jest
ukształ to wa ny i za -
czy na funk cjo no wać,
po cząw szy od 23. ty -

go dnia cią ży. Z po cząt ku po wło ki
brzusz ne i wo dy pło do we znacz nie tłu -
mią do cie ra ją ce bodź ce dźwię ko we.
To do brze, po nie waż mózg, a więc
i cen tral ne dro gi słu cho we doj rze wa ją
znacz nie póź niej, wraz z ni mi rów nież
me cha ni zmy ochron ne ucha. Dziec ko
już w ło nie mat ki wy ka zu je nie po kój
zwią za ny z nad mier nym ha ła sem. Po
uro dze niu, im młod sze i mniej sze
dziec ko, tym więk sza jest je go wraż li -
wość na zbyt gło śne dźwię ki, a tym sa -
mym gor sza jest na tu ral na obro na
przed ha ła sem. Na pierw szy rzut oka,
kie dy ob ser wu je my re ak cje słu cho we
dziec ka, wy da je się, że tak nie jest. Im
młod sze i mniej sze dziec ko – tym więk -
sza jest róż ni ca mię dzy sto sun ko wo
wy so kim pro giem re ak cji a rze czy wi -
stym pro giem sły sze nia. No wo ro dek,
a tym bar dziej wcze śniak, po mi mo
pra wi dło we go słu chu, re agu je je dy nie
na bar dzo gło śne dźwię ki. Z cza sem
re ak cje na głos oso by bli skiej, wo ła nie,
dźwię ki oto cze nia są co raz szyb sze
i wy raź niej sze. Jed nak że do pie ro
u dwu let nie go dziec ka próg re ak cji na

dźwię ki od po wia da rze czy wi ste mu
pro go wi sły sze nia. Roz wój re ak cji na
dźwię ki po stę pu je rów no le gle z roz -
wo jem ru cho wym dziec ka i roz wo jem
mo wy. Jest to zwią za ne z od po wied -
nim kształ to wa niem się cen tral ne go
ukła du ner wo we go pod wpły wem do -
cie ra ją cych bodź ców słu cho wych.
Ucho ludz kie od bie ra dźwię ki w za -
kre sie od 16 do oko ło 20000 Hz i obej -
mu je do 11 oktaw, znacz nie wię cej
w okre sie dzie ciń stwa, du żo mniej
w wie ku do ro słym. Dla po rów na nia
ska la for te pia nu za wie ra je dy nie to ny
27–4350 Hz. Czu łość ucha jest naj -
więk sza dla za kre su 2000–3000 Hz.
Na tę że nie dźwię ku oce nia się w de -
cybe lach.

Dźwięk mo że do cie rać do na rzą du
słu chu dro gą po wietrz ną, tzn. po przez
ucho ze wnętrz ne i środ ko we (w wa -
run kach fi zjo lo gicz nych), oraz dro gą
kost ną (np. po przez przy ło że nie do ko -
ści czasz ki drga ją ce go obiek tu, np. ka -
mer to nu). Dro ga po wietrz na bie gnie
przez za głę bie nie mał żo wi ny usznej,
prze wód słu cho wy ze wnętrz ny, ja mę
bę ben ko wą i pły ny ucha we wnętrz ne -
go do śli ma ka, w któ rym znaj du je się
struk tu ra zwa na na rzą dem Cor tie go.
W niej umiej sco wio ne są ko mór ki słu -
cho we. 

Mał żo wi na uszna czło wie ka ma
szcząt ko wą funk cję. Zbie ra ona i kie ru -
je fa le dźwię ko we do prze wo du słu cho -
we go ze wnętrz ne go. Od gry wa ona
pew ną ro lę w pod nie sie niu ostro ści
słu chu, sta no wiąc za sło nę dla fal
dźwię ko wych przy cho dzą cych z ty łu.
Po ma ga więc w lo ka li zo wa niu źró dła
dźwię ku. Prze wód słu cho wy ze wnętrz -
ny ochra nia bło nę bę ben ko wą, a je go
bu do wa i wy dzie li na je go gru czo łów
po ma ga utrzy mać od po wied nią tem -
pe ra tu rę i wil got ność, od cze go za le ży
w du żym stop niu sprę ży stość bło ny bę -
ben ko wej. 

Fa la aku stycz na, po przej ściu
przez prze wód słu cho wy ze wnętrz ny,
ude rza w bło nę bę ben ko wą i wpra wia
ją w drga nia. Za po śred nic twem bło -
ny bę ben ko wej zo sta je wpra wio ny
w ruch łań cuch ko ste czek słu cho -
wych. Ostat nia z ko ste czek, strze -
miącz ko, ma bez po śred ni kon takt
z prze strze nia mi pły no wy mi ucha we -
wnętrz ne go. Ruch strze miącz ka po -
wo du je prze su wa nie pły nów ucha we -
wnętrz ne go i w ten spo sób do cho dzi
do po bu dze nia na rzą du Cor tie go.

Ja ma bę ben ko wa wy peł nio na jest
po wie trzem. Prze wo dze nie dźwię ków
przez ucho środ ko we za le ży od pa nu -
ją ce go w niej ci śnie nia, a więc od
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spraw no ści trąb ki Eu sta chiu sza, któ ra
łą czy ja mę no so wo -ga rdł ową z ja mą
bę ben ko wą. Wszel kie za bu rze nia po -
wietrz no ści ucha środ ko we go spra -
wia ją, że dźwięk prze cho dzą cy przez
układ prze wo dzą cy jest bar dziej tłu -
mio ny (przy kła dem mo że być „za ty ka -
nie” ucha pod czas jaz dy win dą).

Na rząd Cor tie go wy peł nio ny jest
pły nem. Znaj du ją się w nim dwa ro -
dza je ko mó rek słu cho wych: ko mór ki
słu cho we we wnętrz ne oraz ko mór ki
słu cho we ze wnętrz ne. Le żą one na po -
dob nej do ta śmy struk tu rze zwa nej
bło ną pod staw ną. Ko mór ki od po wie -
dzial ne za sły sze nie wy so kich czę sto tli -
wo ści znaj du ją się przy pod sta wie śli -
ma ka, a im da lej od strze miącz ka, tym
niż sze czę sto tli wo ści od bie ra ne są
przez ko mór ki słu cho we. Oba ty py ko -
mó rek mają rzę ski, któ rych ugi na nie
się pod wpły wem ru chu pły nów znaj -
du ją cych się w uchu we wnętrz nym wy -
zwa la pro ce sy bio che micz ne po wo du -
ją ce ich skurcz, po dob ny do skur czu
mię śni. Po bu dze nie ko mó rek słu cho -
wych po wo du je wy dzie la nie sub stan cji
che micz nych, dzię ki któ rym po wsta je
bo dziec w ner wie słu cho wym. W ten
spo sób bo dziec me cha nicz ny (fa la aku -
stycz na) zo sta je za mie nio ny na bo -
dziec elek trycz ny (zmia na po ten cja łu

elek trycz ne go ner wu słu cho we go). Po -
bu dze nie elek trycz ne jest prze wo dzo ne
przez nerw słu cho wy do wyż szych
ośrod ków ner wo wych w ko rze mó zgo -
wej, w któ rej po wsta je wra że nie
dźwię ku. Ośrod ki słu cho we w mó zgu
są rów nież od po wie dzial ne za bar dziej
szcze gó ło wą ana li zę bodź ców dźwię -
ko wych, m.in. za po rów ny wa nie wra -
żeń słu cho wych po cho dzą cych z obu
uszu, ana li zę aspek tów cza so wych
bodź ca, wy od ręb nia nie bodź ca istot ne -
go z tła aku stycz ne go. 

Na rząd słu chu mo że ulec uszko -
dze niu w każ dym miej scu. Ze wzglę du
na lo ka li za cję uszko dze nia wy róż nia
się:

1. nie do słuch prze wo dze nio wy 
Jest on spo wo do wa ny cho ro ba mi

ucha ze wnętrz ne go i środ ko we go,
np.: wro dzo ny mi ano ma lia mi, zmia -
na mi za pal ny mi, per fo ra cją bło ny bę -
ben ko wej, uszko dze niem ko ste czek
słu cho wych.

2. nie do słuch od bior czy
Jest on spo wo do wa ny uszko dze -

niem na rzą du Cor tie go (nie do słuch
śli ma ko wy), po za śli ma ko wej czę ści
dro gi słu cho wej (nie do słuch po za śli -
ma ko wy) lub struk tur ośrod ko we go
ukła du ner wo we go (nie do słuch cen -
tral ny). 

3. nie do słuch mie sza ny – łą czą -
cy kom po nen ty nie do słu chu prze wo -
dze nio we go i od bior cze go.

DIA GNO STY KA SŁU CHU
U DZIE CI
Dia gno sty ka słu chu u ma łe go dziec ka
jest jed nym z naj więk szych wy zwań
dla au dio lo ga. Ze stro ny ma łe go dziec -
ka nie moż na li czyć na tak sa mo efek -
tyw ną współ pra cę jak w przy pad ku
oso by do ro słej, a za tem na le ży sto so -
wać me to dy, któ re umoż li wia ją oce nę
słu chu dziec ka bez ak tyw nej współ -
pra cy z je go stro ny. Ta ki mi me to da mi
są tzw. ba da nia obiek tyw ne słu chu.
W prak ty ce kli nicz nej sto su je my trzy
me to dy obiek tyw ne – au dio me trię im -
pe dan cyj ną, oto emi sje aku stycz ne
i słu cho we po ten cja ły wy wo ła ne.
Wszyst kie me to dy za li cza my do me tod
nie in wa zyj nych. W przy pad ku ma łych
dzie ci ak tu al nym stan dar dem jest wy -
ko na nie wszyst kich trzech ba dań, co
umoż li wia oce nę wiel ko ści i ro dza ju
ubyt ku słu chu. Au dio me tria im pe dan -
cyj na jest naj bar dziej roz po wszech -
nio nym ba da niem obiek tyw nym
i umoż li wia przede wszyst kim oce nę
sta nu ucha środ ko we go. Pod czas ba -
da nia umiesz cza się w prze wo dzie słu -
cho wym nie wiel ką son dę, któ ra wy sy - 4fo
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ła dźwięk do ucha pa cjen ta. Za po mo -
cą tej me to dy mo że my w bar dzo pro -
sty i szyb ki spo sób roz po znać dys funk -
cję trąb ki słu cho wej oraz wy się ko we
za pa le nie ucha środ ko we go. Pod czas
ba da nia oto emi sji w uchu pa cjen ta
rów nież umiesz cza my son dę po mia ro -
wą o nie wiel kich roz mia rach, z któ rej
emi to wa ne są dźwię ki, a czu ły mi kro -
fon re je stru je bar dzo ci chy dźwięk,
któ ry po wsta je w ko mór kach zmy sło -
wych w śli ma ku. Za po mo cą tej me to -
dy mo że my po twier dzić bądź wy klu -
czyć obec ność ubyt ku śli ma ko we go.
Me to da ta sto so wa na jest przede
wszyst kim w ba da niach prze sie wo -
wych słu chu u no wo rod ków. Nie zwy -
kle uży tecz ną kli nicz nie me to dą
w przy pad ku ma łych dzie ci jest me to -
da słu cho wych po ten cja łów wy wo ła -
nych. Pod czas ba da nia do ucha po da je
się dźwię ki, a w od po wie dzi na nie re -
je stru je się – za po mo cą elek trod
umiesz czo nych na gło wie dziec ka –
bio po ten cja ły, któ re po wsta ją na róż -
nych pię trach dro gi słu cho wej. Naj -
bar dziej roz po wszech nio ną me to dą
jest me to da słu cho wych po ten cja łów
wy wo ła nych pnia mó zgu – ABR, któ ra
umoż li wia wy zna cze nie wiel ko ści
ubyt ku słu chu oraz okre śle nie je go ro -
dza ju. Me to da ta sto so wa na jest rów -
nież w ba da niach prze sie wo wych
słuchu u no wo rod ków. Słu cho we po -
ten cja ły wy wo ła ne są rów nież uży tecz -
ne w dia gno sty ce za bu rzeń słu chu po -
cho dze nia cen tral ne go.

Po mi mo że me to dy obiek tyw ne są
nie zwy kle uży tecz ne kli nicz nie, to jed -
nak aby oce na słu chu by ła kom plet na,
nie zbęd ne jest wy ko na nie ba dań be ha -
wio ral nych, po le ga ją cych na ob ser wa -
cji za cho wań dziec ka przy obec no ści
róż nych bodź ców dźwię ko wych. Sto -
so wa nie w prak ty ce kli nicz nej za sa dy
„cros s-check”, za pro po no wa nej przez
Jer gera, ozna cza ko niecz ność po -
twier dze nia wy ni ków uzy ska nych
w ba da niach obiek tyw nych za po mo cą
me tod be ha wio ral nych. Ba da nia be -
ha wio ral ne po zwa la ją na oce nę nie
tyl ko re ak cji dro gi słu cho wej dziec ka
na bodź ce aku stycz ne, ale rów nież je -
go funk cji po znaw czych i mo to rycz -
nych. Wy ni ki ba dań be ha wio ral nych
mo gą sta no wić do dat ko wą po moc
w usta la niu ce lów i moż li wo ści re ha -
bi li ta cji. 

Ba da nia be ha wio ral ne dzie lą się
za sad ni czo na dwie gru py. Pierw sza
gru pa ba dań – au dio me tria ob ser wa -
cyj na (BOA) po le ga na ob ser wa cji
za cho wań i re ak cji dziec ka w od po -
wie dzi na po nad pro go wy sy gnał
dźwię ko wy. Dru gą gru pę ba dań sta no -
wią ba da nia wy ko rzy stu ją ce uwa run -
ko wa ną od po wiedź na sy gnał. Przy -
kła dem au dio me trii uwa run ko wa nej
jest au dio me tria wzmoc nio na bodź -
cem wzro ko wym (VRA) oraz au dio me -
tria za ba wo wa (PCA). Ba da nie prze -
pro wa dza się zgod nie z za sa dą:
bo dziec – od po wiedź – na gro da. Na -
gro dą mo gą być sy gna ły świetl ne, ani -
ma cje, za ba wa, któ re czy nią ba da nie
in te re su ją cym dla dziec ka. Wstęp ne
uwa run ko wa nie, czy li przy go to wa nie
dziec ka do ba da nia, jest nie zbęd nym
wa run kiem uzy ska nia po wta rzal nych,
wia ry god nych wy ni ków. Ba da nia te
umoż li wia jąc oce nę pro gów sły sze nia
dziec ka w apa ra tach słu cho wych lub
bez. Wy ko ny wa nie ba dań be ha wio ral -
nych oraz in ter pre ta cja wy ni ków wy -
ma ga du że go do świad cze nia i wie dzy
oso by prze pro wa dza ją cej ba da nie.
Nie zwy kle waż ne jest do bra nie wła ści -
wej pro ce du ry za leż nej od in dy wi du al -
nych moż li wo ści dziec ka, uwzględ nia -
ją cej nie tyl ko wiek me try kal ny
dziec ka, ale przede wszyst kim je go
wiek roz wo jo wy. Ba da nia be ha wio ral -
ne sta no wią cen ne uzu peł nie nie za -
rów no pro ce su dia gno stycz ne go, jak
rów nież wszel kich dzia łań wy ma ga ją -
cych oce ny re ak cji słu cho wych dzie ci
ko rzy sta ją cych z apa ra tów lub im plan -
tów słu cho wych.

WCZE SNE WY KRY WA NIE
WAD SŁU CHU
Obec nie uwa ża się, że naj lep sze efek ty
re ha bi li ta cji słu chu moż na osią gnąć
wte dy, gdy dziec ko z uszko dze niem
słu chu zo sta nie zdia gno zo wa ne, otrzy -
ma apa rat słu cho wy i roz pocz nie pro -
ces re ha bi li ta cji jesz cze przed ukoń -
cze niem szó ste go mie sią ca ży cia.
Szan są na wy kry cie uszko dze nia słu -
chu u dziec ka w pierw szych 6 mie sią -
cach ży cia są po wszech ne ba da nia
prze sie wo we słu chu pro wa dzo ne
u no wo rod ków. Ter min „ba da nie
prze sie wo we” ozna cza szyb kie, pro ste
ba da nie, któ re po zwa la okre ślić, czy
słuch dziec ka jest pra wi dło wy, czy też

po win no ono zo stać pod da ne do kład -
niej szym te stom, gdyż uzy ska ny wy nik
ba da nia rodzi wąt pli wo ści. Test prze -
pro wa dza ny jest w od dzia le no wo rod -
ko wym w 2.-3. do bie ży cia pod czas
snu dziec ka. Sto so wa na me to da opar -
ta jest na re je stra cji oto emi sji aku -
stycz nych tj. bar dzo ci chych dźwię -
ków po przez nie wiel kich roz mia rów
son dę, umiesz czo ną w prze wo dzie słu -
cho wym. Jest w peł ni bez piecz na i nie -
bo le sna. Nie pra wi dło wy wy nik oto -
emi sji nie ozna cza nie do słu chu,
kwa li fi ku je je dy nie do gru py wy ma ga -
ją cej dal szych ba dań. Al ter na tyw ną
me to dą jest ba da nie ABR. Dzie ci z do -
dat nim wy ni kiem lub ze stwier dzo ny -
mi czyn ni ka mi ry zy ka za bu rzeń słu -
chu są kie ro wa ne na dal sze ba da nia
w 2. mie sią cu ży cia. 

Po waż ne za bu rze nia słu chu wy ma -
ga ją ce opie ki me dycz nej wy stę pu ją
u oko ło 2-4 na 1000 no wo rod ków.
Czę sto nie do słuch u dziec ka ujaw nia -
ją cy się po raz pierw szy w da nej ro dzi -
nie mo że być spo wo do wa ny mu ta cją
ge no wą. Przy czy na mi mo gą też być
wcze śniac two, nie do tle nie nie oko ło -
po ro do we, za ka że nia itp. Nie kie dy
nie do słuch mo że po stę po wać lub
ujaw nić się w cią gu kil ku pierw szych
lat ży cia lub póź niej w wy ni ku prze by -
cia in fek cji, cho rób za kaź nych, za pa le -
nia opon mó zgo wo- rdz eni owych, ura -
zów gło wy itp. W wie ku szkol nym co
pią te dziec ko ma róż ne go ro dza ju za -
bu rze nia słu chu. Więk szość z nich
moż na sku tecz nie le czyć, gdy są wcze -
śnie wy kry te.

PODSTAWOWE 
CHOROBY USZU 
U DZIECI I ICH LECZENIE
Za bu rze nia słu chu u dzie ci mo gą wy -
stę po wać u osób w róż nym wie ku.
Etio lo gia uszko dzeń słu chu jest nie -
zwy kle zło żo na i obej mu je za rów no
wa dy wro dzo ne, jak i na by te. Wśród
scho rzeń na by tych naj częst szy wpływ
na po wsta nie za bu rzeń słu chu ma ją
in fek cje gór nych dróg od de cho wych
i ha łas, któ ry mo że być przy czy ną
m.in. ura zów aku stycz nych.

Naj częst szą cho ro bą nie mow ląt
i ma łych dzie ci wpły wa ją cą na słuch
jest za pa le nie ucha środ ko we go. Po -
nad po ło wa dzie ci po ni żej 2. ro ku ży -
cia cho ru je przy naj mniej raz w ży ciu.
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Czę sto tli wość za cho ro wań zwięk sza
się w po rze je sien no -z im owej. Naj bar -
dziej po dat ne dzie ci cho ru ją kil ka ra zy
w ro ku w prze bie gu ko lej nych in fek cji
gór nych dróg od de cho wych. Ta gru pa
po win na być pod sta łą opie ką le kar ską
z za sto so wa niem od po wied niej do
wie ku pro fi lak ty ki. Do za pa leń uszu
pre dys po nu ją czyn ni ki ge ne tycz ne,
wa da pod nie bie nia, np. roz sz czep,
sztucz ne kar mie nie, aler gia, nie do bo -
ry od por no ści, na wra ca ją ce in fek cje
gór nych dróg od de cho wych, prze rost
mig dał ków oraz czyn ni ki so cjo eko no -
micz ne, bier ne pa le nie ty to niu i prze -
by wa nie w du żych zbio ro wi skach
dzie ci (żło bek, przed szko le).

To, że wła śnie dzie ci cho ru ją czę -
ściej niż do ro śli, wy ni ka z od ręb no ści
bu do wy ana to micz nej dróg od de cho -

wych oraz nie doj rza ło ści ukła du im -
mu no lo gicz ne go u dziec ka. Fi zjo lo gicz -
ny prze rost mig dał ków oraz po zio mo
po ło żo na, krót ka i sze ro ka trąb ka słu -
cho wa łą czą ca gór ną część gar dła
z uchem sprzy ja ją ła twe mu prze cho -
dze niu in fek cji do prze strze ni ucha
środ ko we go, utrud nia jąc jed no cze śnie
wy rów ny wa nie ci śnie nia po przez jej
upo wie trza nie. Trąb ka słu cho wa po za
wy rów ny wa niem ci śnie nia w uchu ma
rów nież in ne waż ne za da nia do speł -
nie nia. Jest od po wie dzial na za ewa ku -
ację wy dzie li ny z ucha do gar dła po -
przez trans port rzę sko wo -śl uz owy. 

Ob ja wy kli nicz ne za le żą od wie ku
dziec ka. Im młod sze dziec ko, tym ob -
ja wy mo gą być bar dziej ską pe, np. nie -
po kój, brak ape ty tu. Wią że się to z nie -
doj rza łą od por no ścią u ma łych dzie ci.
Ogól nie ob ja wy mo gą być zwią za ne
za rów no z za ka że niem gór nych dróg
od de cho wych – ka tar, ka szel, go rącz -
ka, wy mio ty, ewen tu al nie bie gun ka,
jak i z sa mym za pa le niem ucha – ból
ucha, go rącz ka, nie do słuch, nie po kój,
cza sem wy ciek z ucha.

Każ dy ból ucha wy ma ga kon tro li
oto la ryn go lo gicz nej naj póź niej po

2 dniach. Za nim do trzesz do oto la ryn -
go lo ga, mo żesz po móc swo je mu dziec -
ku, po da jąc w pierw szej do bie cho ro by
le ki prze ciw bó lo we, któ re jed no cze -
śnie dzia ła ją prze ciw go rącz ko wo, np.
pa ra ce ta mol, pre pa ra ty wap nia, wi ta -
mi ny. Na stęp ne go dnia na le ży jed nak
skon sul to wać się z le ka rzem. Kie dy
obec ny jest wy ciek, nie na le ży cze kać,
lecz zgło sić się z dziec kiem od ra zu.
Ucho mo że też bo leć w in nych sy tu -
acjach, ta kich jak: za le ga ją cy czop
wosz czy no wy, cia ło ob ce w uchu,
uraz, po więk sze nie oko licz nych wę -
złów chłon nych, sta ny za pal ne zę bów,
za pa le nie mig dał ków itp. 

W cza sie za pa le nia ucha dziec ko
za wsze go rzej sły szy, je że li jed nak nie -
do słuch utrzy mu je się po za koń cze niu
le cze nia, na le ży ko niecz nie wy ko nać

spe cja li stycz ne ba da nie uszu z uży -
ciem mi kro sko pu lub wi de ooto sko pu
oraz ba da nie słu chu. Sze ro ko sto so -
wa na an ty bio ty ko te ra pia w du żej mie -
rze od su nę ła za gro że nie po waż ny mi
po wi kła nia mi. Na ra sta na to miast pro -
blem na wro to wych oraz prze cią ga ją -
cych się za pa leń ucha, do pro wa dza ją -
cych do prze wle kłe go wy się ko we go
za pa le nia ucha środ ko we go. Róż ne
sta ty sty ki po da ją, że cier pi na nie 
20-50% pro cent dzie ci do 10. ro ku ży -
cia. Głów nym ob ja wem jest po gor sze -

nie słu chu, gdyż płyn za le ga ją cy w ja -
mie bę ben ko wej tłu mi drga nia ukła du
prze wo dzą ce go dźwię ki. Dziec ko pro -
si o po wtó rze nie wy po wie dzi, nie za -
wsze re agu je na po le ce nia, jest roz ko -
ja rzo ne, nie uważ ne, sia da bli żej
te le wi zo ra. Mo że wy stą pić opóź nie nie
roz wo ju mo wy. Przy czy ną jest za le ga -
nie w uchu środ ko wym pły nu, któ ry
w mia rę trwa nia cho ro by gęst nie je
i do pro wa dza do zro stów, nisz cze nia
struk tur ucha środ ko we go, po głę bia -
nia się nie do słu chu i ko niecz no ści za -
bie gu ope ra cyj ne go. Mo gą do łą czyć
się tak że pro ble my na tu ry emo cjo nal -
nej, trud no ści w na uce itp. Wła ści we
le cze nie pod ję te w od po wied nim mo -
men cie cho ro by jest w sta nie zli kwi do -
wać za rów no przy czy nę, jak i skut ki
scho rze nia.

Le cze nie moż na po dzie lić na za -
cho waw cze i ope ra cyj ne. Kie dy płyn
jest rzad ki, sto su je się le ki za le ca ne
przy prze zię bie niach, aler gii. Wska za -
ne są za bie gi udraż nia ją ce trąb ki słu -
cho we w ce lu wy rów na nia ci śnie nia
w uchu środ ko wym przy uży ciu np.
ba lo ni ka oto vent. Je że li ta kie le cze nie
nie po ma ga, prze ry wa my je i wy ko nu -
je my za bieg ope ra cyj ny, któ ry po le ga
na na cię ciu bło ny bę ben ko wej, ode -
ssa niu za le ga ją ce go tam pły nu oraz
za ło że niu dre ni ków wen ty la cyj nych.

Wiele zaburzeń słuchu
wymagających leczenia
chirurgicznego wiąże się
z chorobami nabytymi
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U dzie ci za bieg jest wy ko ny wa ny
w znie czu le niu ogól nym. Znacz ny
prze rost mig dał ka gar dło we go jest
wska za niem do je go jed no cze sne go
usu nię cia. Dre nik umoż li wia wy rów -
ny wa nie ci śnie nia w ja mie bę ben ko -
wej. Nie trze ba go usu wać, gdyż po
pew nym cza sie wy pa da sam. Po za bie -
gu po pra wa słu chu jest na tych mia sto -
wa, je że li pro ces cho ro bo wy nie do -
pro wa dził wcze śniej do po wsta nia
zro stów i nie znisz czył struk tur ucha
środ ko we go. Dzie ci z dre ni ka mi nie
po win ny nur ko wać, ale bez pro ble -
mów mo gą ką pać się i pły wać. 

METODY CHIRURGICZNEJ
INTERWENCJI
W LECZENIU WAD
I CHORÓB USZU U DZIECI
Wcze sna, prze pro wa dzo na w pierw -
szych dniach ży cia no wo rod ka, dia -
gno sty ka słu chu po zwa la na okre śle nie
wa dy słu chu i usta le nie opty mal nej
me to dy jej le cze nia. W prak ty ce ozna -
cza to moż li wość sku tecz nej te ra pii
ope ra cyj nej i szyb kie ko ry go wa nie wa -
dy słu chu, co umoż li wia wła ści wy roz -
wój mo wy i opa no wa nie ję zy ka. Naj -
więk szy nie po kój ro dzi ców wzbu dza ją
wi docz ne wa dy wro dzo ne ucha ze -
wnętrz ne go. Przy ję ty stan dard po stę -
po wa nia w przy pad ku wa dy obu -
stronnej na ka zu je moż li wie szyb kie
za apa ra to wa nie dziec ka na prze wod -
nic two kost ne, co za pew nia mu do bry
roz wój słu cho wy. Oko ło 3. r.ż. na le ży
wy ko nać to mo gra fię kom pu te ro wą ko -
ści skro nio wych, aby okre ślić sto pień
wa dy wro dzo nej oraz gru bość łu ski
ko ści skro nio wej. Po zwa la to na wy bór
miej sca do wsz cze pie nia apa ra tu na
prze wod nic two kost ne. Dal sza ko rek -
cja wa dy ucha ze wnętrz ne go po win na
obej mo wać wy two rze nie mał żo wi ny
usznej oraz prze wo du słu cho we go ze -
wnętrz ne go. W prak ty ce jest to uza leż -
nio ne od ogól ne go roz wo ju dziec ka
i bu do wy je go cia ła, co ma wpływ na
wiel kość chrząst ki że bro wej, z któ rej
od twa rza na jest mał żo wi na uszna.
W prak ty ce ma to miej sce za zwy czaj
oko ło 12.-14. ro ku ży cia. W jed no -
stron nych wa dach wro dzo nych ucha
ze wnętrz ne go i do brym słu chu w dru -
gim uchu ca ły pro ces za czy na się od
re kon struk cji mał żo wi ny, a na stęp nie
prze wo du słu cho we go. Wa dy wro dzo -

ne po łą czo ne z głę bo kim nie do słu -
chem od bior czym lub cał ko wi tą głu -
cho tą w wie ku ok. 1. r.ż. dziec ka mo gą
być le czo ne ope ra cyj ne za po mo cą
implan tów śli ma ko wych, co jest do -
stęp ne w na szym kra ju od 15 lat. Do -
świad czo ny ze spół In sty tu tu ma moż -
li wość wsz cze pie nia róż nych ty pów
im plan tów w za leż no ści od stop nia
i ro dza ju wa dy słu chu, w tym prze pro -
wa dze nie ope ra cji uni kal nych, ja ką
jest m.in. le cze nie czę ścio wej głu cho ty
za po cząt ko wa nej w świe cie przez
Skar żyń skie go w 2004 r. 

Znacz nie wię cej za bu rzeń słu chu
wy ma ga ją cych le cze nia chi rur gicz ne -
go wią że się z cho ro ba mi na by ty mi.
Na le ży pa mię tać, że każ da in fek cja
gór nych dróg od de cho wych dziec ka
prze bie ga ze zmia na mi wy się ko wy mi
i za ro sto wy mi w ob rę bie ucha środ ko -
we go. Są to sy tu acje od wra cal ne i dla -
te go szyb ka in ter wen cja me dycz na da -
je bar dzo do bre efek ty. Zmia ny
wy się ko we spo ty ka my u ok. 10% po -
pu la cji dzie ci w wie ku szkol nym. Każ -
de za le ga nie pły nu w ob rę bie ja my
bęben ko wej, któ re pro wa dzi do upo -
śle dze nia słu chu po win no być le czo ne
za cho waw czo, a je śli trwa po wy żej
1 mie sią ca – ope ra cyj nie. Za bieg po le -
ga na usu nię ciu pły nu po przez nie -
wiel kie na cię cie bło ny bę ben ko wej.
W przy pad kach za le ga nia gę stej wy -
dzie li ny, obec no ści zro stów i/lub wcią -
gnię cia bło ny na le ży wy ko nać dre naż
za pew nia ją cy upo wietrz nie nie ucha
środ ko we go. Zmia ny wy się ko we i za -
ro sto we spo ty ka ne są prak tycz nie
u wszyst kich dzie ci z roz sz cze pa mi
pod nie bie nia. Za li cza my je do dru giej
gru py ry zy ka wy stę po wa nia na by tych
za bu rzeń słu chu. Wcze sna in ter wen -
cja w le cze niu zmian wy się ko wych po -
łą czo na z kon tro lą no so gar dła i ewen -
tu al nym usu nię ciem prze ro śnię te go
ade no idu (mig da łów) po zwa la opa no -
wać pro ces i za po biec dal szym po wi -
kła niom, ja ki mi są prze wle kłe per la -
ko we i ziar ni no we za pa le nie ucha
środ ko we go, czę sto po łą czo ne z de -
struk cją ko ści i/lub ko ste czek słu cho -
wych. Ze spół ope ra cyj ny w Mię dzy na -
ro do wym Cen trum Słu chu i Mo wy
wy ko nu je obec nie naj wię cej w świe cie
ope ra cji po pra wia ją cych słuch, za -
rów no u dzie ci, jak i u do ro słych. Bo -
ga te do świad cze nie i do bre wy ni ki le -

cze nia ope ra cyj ne go po zwa la ją nam
na stwier dze nie, że obec nie moż na na
dro dze chi rur gicz nej po móc pra wie
każ de mu dziec ku z wa dą słu chu. Wy -
ni ka to z wie dzy, umie jęt no ści ope ra -
cyj nych oraz ma te ria łów i urzą dzeń,
ja ki mi mo że my wspo ma gać lub przy -
wra cać słuch. Obec ny okres moż li wo -
ści le cze nia chi rur gicz ne go na zy wa my
„No wą erą w oto chi rur gii”.

NO WO CZE SNE APA RA TY
SŁU CHO WE DLA DZIE CI
Wcze sne zdia gno zo wa nie wa dy słu chu
po win no po cią gać za so bą rów nie szyb -
ką in ter wen cję, czy li w przy pad ku
stwier dze nia od bior cze go ubyt ku słu -
chu za opa trze nie dziec ka w apa ra ty
słu cho we. Apa rat nie przy wra ca utra -
co ne go słu chu, ale mo że znacz nie
zwięk szyć do stęp ność in for ma cji pły -
ną cych z oto cze nia, a tym sa mym uła -
twić czy za pew nić ko mu ni ka cję z nim.
Czas bez apa ra tu słu cho we go jest cza -
sem bez pow rot nie stra co nym. Im dłu -
żej trwa, tym szan se dziec ka na sku -
tecz ną re ha bi li ta cję słu chu i mo wy
dra stycz nie ma le ją. Wie le ba dań wy ka -
zu je, że dzie ci, któ re wcze śnie otrzy ma -
ły apa ra ty słu cho we, wy kształ ci ły mo -
wę o wie le le piej niż te, któ re otrzy ma ły
apa ra ty w póź niej szym okre sie. Dziec -
ko z obu stron nym nie do słu chem za -
wsze apa ra tu je my obu stron nie. Obu -
stron ne pro te zo wa nie za pew nia lep sze
ro zu mie nie mo wy, zwłasz cza w ha ła -
sie, po pra wia lo ka li za cję dźwię ków
w oto cze niu, za pew nia ge ne ral nie lep -
szy kom fort sły sze nia. Współ cze sny ry -
nek apa ra tów słu cho wych ofe ru je bar -
dzo sze ro ką ga mę apa ra tów róż nej
kla sy i róż ne go ty pu. Obec nie sto so wa -
na w dzie dzi nie apa ra tów tech no lo gia
po zwa la na opty mal ne wy ko rzy sta nie
po sia da nej przez dziec ko czu ło ści słu -
chu. Po wo du je, że bo ga ty świat ota cza -
ją cych nas dźwię ków mo że być rów -
nież do stęp ny dla osób z nie do słu chem.

No wo cze sne apa ra ty słu cho we to
apa ra ty tzw. ela stycz ne, któ re ro sną
wraz z dziec kiem i za spo ka ja ją je go
zmie nia ją ce się po trze by. Sze ro kie pa -
smo prze no sze nia za pew nia od biór
waż nych dla mo wy wy so kich czę sto tli -
wo ści, wie lo ka na ło we kształ to wa nie
wzmoc nie nia po zwa la uzy skać do ce -
lo we, wstęp nie ob li czo ne pa ra me try.
Po nad to w jed nym apa ra cie mo że my
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mieć do stęp ne róż ne funk cje takie jak:
mi kro fo ny kie run ko we, tłu mik ha ła su,
tryb au to ma tycz ny czy kon tro la gło śno -
ści, któ re moż na uak tyw niać w mia rę
wzra sta nia dziec ka, in dy wi du al nie do
je go po trzeb. Współ cze sna tech no lo -
gia ofe ru je rów nież sze reg urzą dzeń
uła twia ją cych oso bom nie sły szą cym
funk cjo no wa nie w świe cie dźwię ków.
Od wie lu lat na uczy cie le, ro dzi ce i lo -
go pe dzi z po wo dze niem uży wa ją sys -
te mów FM, któ re opty ma li zu ją zro zu -
mia łość mo wy w sy tu acjach, któ rych
od le głość, ha łas i po głos za kłó ca ją ko -
mu ni ka cję. 

Wła ści wy wy bór i do pa so wa nie
apa ra tów słu cho wych jest pierw szym
istot nym ele men tem pro ce su in ter wen -
cyj ne go po dej mo wa ne go u dziec ka
z wa dą słu chu. Do pa so wa nie apa ra tu
słu cho we go jest rów nież pro ce sem

dłu go ter mi no wym, wy ma ga ją cym du -
że go do świad cze nia i współ dzia ła nia
ca łe go ze spo łu osób zaj mu ją cych się
wy cho wa niem słu cho wym.

IM PLAN TY SŁU CHO WE
PO PRA WIA JĄ SŁUCH
I JA KOŚĆ ŻY CIA DZIEC KA
I RO DZI NY
De cy du ją cy wpływ na roz wój me dy cy -
ny mia ło za sto so wa nie elek tro nicz nych
pro tez wsz cze pial nych: im plan tów śli -
ma ko wych, pnio wych oraz im plan tów
ucha środ ko we go. Im plant śli ma ko wy
jest jed nym z naj więk szych osią gnięć
me dy cy ny i tech ni ki ostat nich 30 lat.
Dzię ki nie mu moż na zna czą co pod -
nieść ja kość ży cia u róż nych grup pa -
cjen tów. Im plant stwa rza re al ną szan -
sę na wej ście w świat dźwię ków
dzie ciom z cał ko wi tą głu cho tą, któ re

nie sły sza ły od uro dze nia. Dzie ciom,
któ re sły sza ły od uro dze nia, ale utra ci ły
z róż nych przy czyn słuch, da je moż li -
wość po wro tu do świa ta dźwię ków.
Dzie ciom nie do sły szą cym, u któ rych
apa ra ty słu cho we nie da ją za dowa la ją -
cych efek tów, mo że w spo sób istot ny
po pra wić ro zu mie nie mo wy. No wym
wska za niem do sto so wa nia im plan tów
śli ma ko wych jest tzw. czę ścio wa głu -
cho ta, tzn. pra wi dło wa czu łość słu chu
w za kre sie ni skich czę sto tli wo ści i brak
czu ło ści słu chu w za kre sie czę sto tli wo -
ści wy so kich. Brak czu ło ści słu chu dla
wy so kich czę sto tli wo ści w zna czą cy
spo sób ogra ni cza lub wręcz unie moż li -
wia dziec ku ro zu mie nie ko mu ni ka tu 
na dro dze słu cho wej i jest przy czy ną
ogrom nych pro ble mów z re ali za cją za -
dań szkol nych, jak i trud no ści po ja wia -
ją cych się w re la cjach ro dzin nych i ró -
wie śni czych. Jed no cze śnie za cho wa na
moż li wość sły sze nia i re ago wa nia na
dźwię ki w za kre sie ni skich czę sto tli wo -
ści na wet przez kil ka pierw szych lat ży -
cia dziec ka mo że nie da wać ro dzi com
pod staw do nie po ko ju i dziec ko ta kie
jest po strze ga ne i trak to wa ne przez
oto cze nie ja ko oso ba ze słu chem pra wi -
dło wym. 

No wo cze sny sys tem im plan tu śli -
ma ko we go zło żo ny jest z czę ści we -
wnętrz nej – im plan tu, skła da ją ce go się
z od bior ni ka i sty mu la to ra elek trycz ne -
go we wspól nej obu do wie wraz z wiąz -
ką elek trod oraz z czę ści ze wnętrz nej –
cy fro we go, wie lo ka na ło we go pro ce so ra
mo wy. Część we wnętrz na jest wsz cze-
pia na ope ra cyj nie. Pro ce sor mo wy –
no szo ny jest za uchem. Prze twa rza on
dźwięk na bo dziec elek trycz ny i prze -
sy ła go za po mo cą fal ra dio wych przez
skó rę do im plan tu. Za po śred nic twem
elek trod sty mu lu je się elek trycz nie
nerw słu cho wy, wy wo łu jąc w nim im -
pul sy ner wo we. Im pul sy te prze ka zy -
wa ne są przez nerw słu cho wy do mó -
zgu, w ten spo sób za stę pu je się
uszko dzo ne ko mór ki słu cho we i two -
rzy się no wy słuch, zwa ny słu chem
elek trycz nym. 

Sys tem im plan tu pnio we go wska -
za ny jest w przy pad ku obu stron nej
głu cho ty spo wo do wa nej znisz cze niem
obu ner wów słu cho wych. Obec nie
wska za niem kli nicz nym wy ko rzy sty -
wa nym w prak ty ce jest sto so wa nie im -
plan tu pnio we go po usu nię ciu gu zów 4fo
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w prze bie gu neu ro fi bro ma to zy ty pu
dru gie go. Scho rze nie to jest de fek tem
ge ne tycz nym, któ ry ujaw nia się naj -
czę ściej ok. 20. r.ż. 

Im plant ucha środ ko we go jest
urzą dze niem, któ re sto su je się u pa -
cjen tów nie do sły szą cych, u któ rych
ko rzy sta nie z apa ra tów słu cho wych
mo że być utrud nio ne, a cza sem na wet
nie moż li we, np. z po wo du od czy nów
za pal nych. Im plant ucha środ ko we go
skła da się z dwóch czę ści: wsz cze pia -
nej chi rur gicz nie czę ści we wnętrz nej,
za wie ra ją cej prze twor nik elek troma -
gn etyc zny oraz czę ści ze wnętrz nej –
au dio pro ce so ra. Prze twor nik mo co -
wa ny jest na ko wa deł ku – jed nej
z koste czek ucha środ ko we go lub
umiesz cza ny w ni szy okien ka ucha
środ ko we go. W od róż nie niu od kon -
wen cjo nal nych apa ra tów słu cho wych,
któ re wzmac nia ją dźwięk i prze ka zu ją
go do ukła du słu cho we go po przez ka -
nał słu cho wy ze wnętrz ny i bło nę
bęben ko wą, sys tem im plan tu ucha
środ ko we go prze ka zu je wzmoc nio ny
dźwięk bez po śred nio do ukła du ko ste -
czek ucha środ ko we go lub do pły nów
ucha we wnętrz ne go za po śred nic -
twem prze twor ni ka. 

Za sto so wa nie im plan tów słu cho -
wych stwa rza no we moż li wo ści te ra -
peu tycz ne dla dzie ci z róż ny mi ubyt -
ka mi słu chu. Dla wie lu jest je dy ną
szan są na po pra wę ja ko ści funk cjo no -
wa nia słu cho we go i po cząt kiem od bu -
do wy peł nej, sku tecz nej i efek tyw nej
ko mu ni ka cji z oto cze niem.

ZABURZENIA SŁUCHU
I MOŻLIWOŚĆ ICH
REHABILITACJI. METODY
TRENINGU SŁUCHOWEGO
W przy pad ku nie pra wi dło we go funk -
cjo no wa nia ośrod ko wej czę ści na rzą du
słu chu (na po zio mie ko ry słu cho wej)
tzw. cen tral ne za bu rze nia słu chu de fi -
niu je się ja ko nie moż ność peł ne go wy -
ko rzy sta nia sły sza ne go sy gna łu aku -
stycz ne go przy pra wi dło wym je go
od bio rze w struk tu rach ob wo do wych.
U dzie ci w wie ku szkol nym wy stę pu ją
trud no ści z ro zu mie niem zło żo nych po -
le ceń, szcze gól nie tych, w któ rych uży -
wa ne jest no we słow nic two czy też ma -
ją cych zło żo ną struk tu rę gra ma tycz ną.
Czę sto wy stę pu ją trud no ści w na uce
czy ta nia i pi sa nia. Kło po ty spra wia

JAK DZIAŁA IMPLANT

W przypadku głębokiego
ubytku słuchu występuje takie
uszkodzenie drogi słuchowej,
które uniemożliwia zamianę
drgań akustycznych na
impulsy nerwowe. Ośrodki
słuchowe w mózgu nie są
pobudzane, nie otrzymują
impulsów nerwowych.
Oznacza to, że nawet bardzo
głośne dźwięki nie są
słyszane, a wzmocnienie
aparatem słuchowym
przynosi niewielkie korzyści.

Celem wszczepienia implantu
jest przywrócenie ciągłości
drogi słuchowej. Za pomocą
procesora mowy noszonego
na uchu (cz. zewnętrzna
implantu) – współdziałającego
z umieszczoną pod skórą
kapsułą (cz. wewnętrzna
implantu) – z wiązką elektrod
dokonuje się stymulacji
elektrycznej nieczynnej części
ucha wewnętrznego. Dzięki
temu znów powstają impulsy
nerwowe dostarczające
wrażeń słuchowych do mózgu.

Ucho 
prawidłowo słyszące

Ucho niesłyszące

Ucho implantowane

Ucho składa się z kilku części,
które tworzą drogę słuchową.
Dzięki tej drodze
zlokalizowany dźwięk zostaje
przekształcony z drgań
akustycznych w impulsy
nerwowe, a następnie podany
do ośrodków słuchowych
w mózgu.
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rów nież ro zu mie nie mo wy w ha ła sie
i/lub w po miesz cze niach o du żym po -
gło sie (np. w kla sie) oraz dłuż sze
skupianie uwa gi na tym, co mó wi na -
uczy ciel. Po stę po wa nie te ra peu tycz ne
w przy pad ku cen tral nych za bu rzeń słu -
chu opie ra się na trzech fi la rach:
pierw szym jest po pra wa śro do wi ska
aku stycz ne go w szko le, dru gim jest na -
ucze nie dziec ka sto so wa nia in nych
tech nik i spo so bów przy swa ja nia wie -
dzy niean ga żu ją cych w du żym stop niu
słu chu, trze cim naj waż niej szym fi la -
rem te ra pii jest tzw. tre ning słu cho wy,
któ re go ce lem jest po pra wa wyż szych
funk cji słu cho wych. Tre ning słu cho wy
opie ra się na pla stycz no ści ukła du ner -
wo we go i dla te go je go efek tyw ność jest
tym więk sza, im wcze śniej jest wdro żo -
ny. Tre ning słu cho wy mo że być pro wa -
dzo ny w for mie tra dy cyj nych za jęć z lo -
go pe dą lub in te rak tyw nych ćwi czeń
z wy ko rzy sta niem kom pu te ra.

Tre ning słu cho wy, opie ra jąc się 
na hie rar chicz nie upo rząd ko wa nych
funk cjach słu cho wych (wy kry wa nie,
róż ni co wa nie, iden ty fi ka cja, ro zu mie -
nie), obej mu je m.in. ćwi cze nia uspraw -
nia ją ce na stę pu ją ce umie jęt no ści słu -
cho we:
4róż ni co wa nie gło śno ści i wy so ko -

ści dźwię ków,
4per cep cję ko lej no ści zda rzeń

aku stycz nych,
4ro zu mie nie mo wy w ha ła sie,
4lo ka li za cję źró dła dźwię ków, 
4krót ko trwa łą pa mięć słu cho wą,
4in te gra cję i se pa ra cję mię dzy usz ną,
4ro zu mie nie mo wy w obec no ści

sy gna łu kon ku ru ją ce go.
Ist nie je wie le me tod tre nin gu słu -

cho we go. Jed ną z nich jest Me to da To -
ma ti sa. 

Al fred To ma tis (1920-2001) był
fran cu skim oto la ryn go lo giem, sy nem
zna ne go śpie wa ka ope ro we go. Pro wa -
dząc ba da nia nad wza jem ną za leż no -
ścią mię dzy słu chem i gło sem, za ob -
ser wo wał, że na ja kość gło su
wpły wa ją nie tyl ko or ga nicz ne uszko -
dze nia słu chu, lecz rów nież za bu rze -
nia słu cha nia, czy li uwa gi słu cho wej.
To ma tis wpro wa dził roz róż nie nie
mię dzy dwo ma pro ce sa mi: sły sze niem
i słu cha niem. Sły sze nie jest pro ce -
sem bier nym (re cep cją dźwię ku) i za -
le ży od sta nu ob wo do wej czę ści na rzą -
du słu chu, tzn. ko mó rek słu cho wych

w uchu we wnętrz nym i ner wu słu cho -
we go. Słu cha nie (uwa ga słu cho wa)
jest pro ce sem ak tyw nym. W uprosz -
cze niu moż na po wie dzieć, iż jest to
umie jęt ność świa do me go od bie ra nia
bodź ców dźwię ko wych, wy do by wa nia
sy gna łów istot nych i od rzu ca nia nie -
istot nych, oraz czer pa nia z nich in for -
ma cji o ota cza ją cym świe cie. Słu cha -
nie jest umie jęt no ścią, któ ra kształ tu je
się przez ca łe ży cie czło wie ka i mo że
pod le gać tre nin go wi. Na wet oso by
z pra wi dło wym wy ni kiem ba da nia au -
dio me trycz ne go mo gą mieć pro ble my
ze słu cha niem. Według To ma ti sa słu -
cha nie jest wy ra zem chę ci ko mu ni ko -
wa nia się z oto cze niem, otwar ciem się
na świat ze wnętrz ny. Przy czy ną po -
wsta wa nia za bu rzeń uwa gi słu cho wej
mo gą być np. trau ma tycz ne prze ży cia
emo cjo nal ne, po wo du ją ce „za mknię -
cie się” na ota cza ją cy świat. In nym po -
wo dem mo że być cza so we lub sta łe
od cię cie od świa ta dźwię ków (np. na -
wra ca ją ce za pa le nia uszu u dzie ci).
Za bu rze nia uwa gi słu cho wej mo gą po -
wo do wać ta kie ob ja wy jak pro ble my
z kon cen tra cją, my le nie po dob nie
brzmią cych słów, ko niecz ność po wta -
rza nia py tań lub po le ceń, ubo gie słow -
nic two, pro ble my z czy ta niem i pi sa -
niem, brak zdol no ści mu zycz nych,
a na wet brak ener gii ży cio wej. To ma -
tis uwa żał że dźwię ki nie tyl ko nio są
in for ma cję, lecz rów nież ener ge ty zu ją
mózg, przy go to wu jąc go do świa do -
me go przyj mo wa nia bodź ców ze świa -
ta ze wnętrz ne go. 

Me to da To ma ti sa jest me to dą tre -
nin gu słu cho we go prze pro wa dza ne go
za po mo cą urzą dze nia zwa ne go elek -
tro nicz nym uchem. Skła da ją się na
nią se sje słu cha nia ma te ria łu dźwię ko -
we go oraz kon sul ta cje do dat ko we.
Naj czę ściej sto so wa nym w niej ma te -
ria łem dźwię ko wym jest mu zy ka Mo -
zar ta i cho ra ły gre go riań skie. Elek tro -
nicz ne ucho prze twa rza mu zy kę
w ta ki spo sób, aby wy tre no wać po żą -
da ne funk cje słu cho we. Tym Me to da
To ma ti sa róż ni się np. od mu zy ko te ra -
pii, w któ rej mu zy ka ma wy wo łać
pew ne okre ślo ne sta ny emo cjo nal ne.
W Me to dzie To ma ti sa naj waż niej szym
ele men tem jest elek tro nicz ne ucho
sty mu lu ją ce układ słu cho wy. 

Me to da To ma ti sa sto so wa na jest
u dzie ci i osób do ro słych w za bu rze -

niach, w któ rych istot ną ro lę mo gą od -
gry wać pro ble my z uwa gą słu cho wą.
Są to m.in. dys lek sja, trud no ści szkol -
ne, ADHD, au tyzm, za bu rze nia mo wy
(opóź nie nie roz wo ju mo wy, dys la lia,
ją ka nie), czyn no ścio we za bu rze nia
gło su. Me to da To ma ti sa z po wo dze -
niem sto so wa na jest rów nież we
wspo ma ga niu na uki ję zy ków ob cych. 

TRADYCJA
I NOWOCZESNOŚĆ
W REHABILITACJI 
Ba da nia na uko we po twier dzi ły, że
układ ner wo wy, choć w czę ści „za pro -
gra mo wa ny” przez na sze ge ny, w du -
żej mie rze kształ tu je się pod wpły wem
do cie ra ją cych do nie go bodź ców. My,
ja ko jed nost ki ludz kie je ste śmy neu ro -
lo gicz nie przy go to wa ni do te go, aby
roz wi jać mo wę i ję zyk mó wio ny oraz
umie jęt ność czy ta nia po przez cen tral -
ny sys tem od bior czy. Ba da nia nad
roz wo jem mó zgu po ka zu ją, że sty mu -
la cja zmy sło wa ośrod ków od bior czych
jest bez względ nie ko niecz na. Pod sta -
wą roz wo ju, tak że słu cho we go jest
tzw. pla stycz ność mó zgu. Po słu gu jąc
się po rów na niem do wszech obec nych
już w na szym co dzien nym ży ciu kom -
pu te rów, moż na sfor mu ło wać na stę -
pu ją cą za sa dę: prze twa rza nie da nych
mu si być po prze dzo ne ich wpro wa -
dze niem. A za tem wszyst ko, co czy ni -
my, aby „za pro gra mo wać” te waż ne
ośrod ki słu cho we w mó zgu dziec ka
po przez bodź ce aku stycz ne, roz sze rza
je go moż li wo ści. Dla te go też, im wcze -
śniej i sku tecz niej umoż li wi my dziec -
ku do stęp do zna czą cych dźwię ków,
a na stęp nie po kie ru je my je go uwa gą
słu cho wą, tym le piej umoż li wi my mu
peł ny roz wój. Z do stęp ną dzi siaj tech -
no lo gią i wcze sną in ter wen cją słu cho -
wo -sło wną dziec ko z utra tą słu chu
mo że mieć ta ką sa mą moż li wość na
roz wój słu chu, mo wy, ję zy ka, funk cji
po znaw czych, kom pe ten cji kon wer sa -
cyj nych i umie jęt no ści szkol nych jak
dziec ko sły szą ce. Sa ma utra ta słu chu
jest nie wi docz na i mo że być ła two
zigno ro wa na lub nie do ce nio na. Na -
tomiast każ dy po ziom i typ utra ty słu -
chu, któ ry ujaw ni się w nie mow lęc -
twie lub dzie ciń stwie, mo że mieć
ne ga tyw ny wpływ na roz wój ję zy ka
dziec ka i po waż ne kon se kwen cje dla
ja ko ści ży cia w przy szło ści. Dla te go 4



wrzesień/październik 2007 PRZYJACIEL

wiel kim osią gnię ciem pol skiej me dy -
cy ny jest wpro wa dze nie po wszech ne -
go pro gra mu ba dań prze sie wo wych
słu chu u no wo rod ków, któ ry w du żym
stop niu za po bie ga two rze niu się tak
ne ga tyw ne go sce na riu sza na ży cie.

Aby mo gła roz wi nąć się mo wa (po -
cząt ko wo jej ro zu mie nie, a na stęp nie
mó wie nie), jej od biór w mia rę moż li -
wo ści po wi nien być peł ny, a więc za -
rów no sa mo gło ski, jak i spół gło ski ję -
zy ka pol skie go mu szą być aku stycz nie
do stęp ne. Mu szą zna leźć się na twar -
dym dys ku dziec ka, któ rym jest je go
mózg. Głów ną ale ją, ja ką wpro wa dza -
ne są te in for ma cje do mó zgu, jest dro -
ga słu cho wa, są uszy dziec ka. W sy tu -
acji uszko dze nia słu chu z po mo cą
przy cho dzi tech no lo gia (apa ra ty słu -
cho we, im plan ty śli ma ko we, sys te my
FM), któ re to urzą dze nia po rów nać
moż na do kla wia tu ry kom pu te ra,
wpro wa dza ją cej da ne. Tech no lo gia
jest tyl ko wte dy sku tecz na, je śli uży wa
jej kon kret ny czło wiek, w na szym wy -
pad ku dziec ko z wa dą słu chu. Je śli
dane wej ścio we są nie do kład ne, nie -
kom plet ne lub nie zgod ne z nor mą ję -
zy ko wą, to uży wa jąc ko lej ny raz po -
rów na nia z kom pu te rem – nie spraw ne
dzia ła nie kla wia tu ry lub umiesz cze nie
pal ca na nie wła ści wej li te rze spra wi,
że mózg dziec ka otrzy ma nie po praw ną
lub nie kom plet ną in for ma cję do opra -
co wa nia. Jak dziec ko mo że się uczyć,
w sy tu acji gdy in for ma cja, któ ra do tar -

ła do je go mó zgu, jest wa dli wa? Oso by
z utra tą słu chu ma ją ty po we trud no ści
w sły sze niu sła bych spół gło sek o wy so -
kich czę sto tli wo ściach. Dlatego ich
wy mo wa jest od bi ciem nie peł nej per -
cep cji. Lu kę tę w du żej mie rze mo gą
wy peł nić no wo cze sne pro te zy słu cho -
we, któ ry mi są im plan ty śli ma ko we.
Bez tej po mo cy, bez prze sy ła nia aku -
stycz nych in for ma cji do mó zgu dziec -
ka roz wój ośrod ków słu cho wych jest
nie moż li wy. Dla te go im dłu żej utra ta
słu chu dziec ka po zo sta je niewy kry ta
i niele czo na, tym bar dziej de struk cyj ny
efekt utra ty moż li wo ści wy pra co wa nia
tzw. słu chu funk cjo nal ne go, na ucze nia
dziec ka słu cha nia. 

Je śli moż li wo ści słu cho we dziec ka
zo sta ły „zbu do wa ne” naj le piej jak to
moż li we, po przez od po wied nie wzmoc -
nie nie (apa ra ty słu cho we) lub tech no lo -
gię bio me dycz ną (im plan ty śli ma ko we),
dziec ko bę dzie mia ło moż li wość róż ni -
co wa nia dźwię ków w wy ra zie po przez
spo strze ga nie róż ni cy po mię dzy gło ska -
mi, co stwo rzy ba zę do ucze nia się ję zy -
ka. Ję zyk, jak wie my, jest na rzę dziem
umoż li wia ją cym dziec ku ko mu ni ka cję
i na by wa nie wie dzy o świe cie. Sa mo no -
sze nie apa ra tów słu cho wych lub im plant
śli ma ko wy nie za pew nią sku tecz ne go
roz wo ju ba zy ję zy ko wej. Ko niecz ny jest
sys te ma tycz ny tre ning w słu cha niu, na -
zy wa ny te ra pią au dy tyw no -we rba lną lub
w pol skich wa run kach wy cho wa niem
słu cho wym. Do brą wia do mo ścią jest

fakt, że im plant śli ma ko wy mo że do star -
czyć dziec ku z głę bo ką utra tą słu chu
o wie le wię cej peł nych i kom plet nych da -
nych niż apa ra ty słu cho we.

Dzie ci z ubyt ka mi słu chu, na wet
naj mniej szy mi, nie mo gą do brze od -
bie rać zro zu mia łej mo wy na od le -
głość. To ogra ni cze nie ma nie by wa le
ne ga tyw ne kon se kwen cje w od nie sie -
niu do ży cia i funk cjo no wa nia w gru -
pie przed szkol nej, a na stęp nie w kla -
sie, po nie waż od le głość w słu cha niu
jest zwią za na z moż li wo ścią bier ne go,
przy pad ko we go słu cha nia i ucze nia
się. Ba da nia w ob sza rze psy cho lo gii
roz wo jo wej mó wią nam, że 90% umie -
jęt no ści, ja kie dzie ci na by ły w za kre -
sie ję zy ka mó wio ne go i wia do mo ści
o świe cie, na by ły w spo sób przy pad ko -
wy. Bar dzo ma łe dzie ci w więk szo ści
uczą się nie in ten cjo nal nie, przy sto li -
ku lo go pe dy, lecz pod czas za ba wy,
wte dy gdy mo gą słu chać roz mów, któ -
re wy słu chu ją z róż nych od le gło ści.
A za tem każ dy typ i po ziom utra ty słu -
chu jest du żą ba rie rą dla dziec ka
w od bio rze in for ma cji z oto cze nia.
Stąd po trze ba re ha bi li ta cji, a w jej
pro gra mach tak że bez po śred nie go,
dy dak tycz ne go na ucza nia wie lu umie -
jęt no ści ję zy ko wych, któ rych in ne
dzie ci uczą się w spo sób na tu ral ny,
przy pad ko wy. Do ty czy to zwłasz cza
dzie ci, u któ rych wy kry cie wa dy i in -
ter wen cja na stą pi ły znacz nie póź niej
niż w pierw szym ro ku ży cia. fo
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Słuch jest praw dzi wą po tę gą, je śli
cho dzi o sze ro ko ro zu mia ne moż li wo -
ści ucze nia się! Jed nak na koń co wy
efekt w po sta ci roz wo ju mo wy i ję zy ka
oprócz stop nia i ro dza ju uszko dze nia
słu chu oraz wie ku, w któ rym ono na -
stą pi ło, wpły wa tak że sze ro ko po ję ta
spraw ność in te lek tu al na i psy cho ru -
cho wa dziec ka oraz ko rzyść, ja ką osią -
gnie z pro te zo wa nia słu chu. Ist nie je
rów nież gru pa czyn ni ków, któ re okre -
śla my wspól ną na zwą czyn ni ków śro -
do wi sko wych. Na le żą do nich:
4śro do wi sko, oto cze nie dziec ka,

sy tu acja w do mu, ro dzi nie, go to -
wość do pod ję cia te ra pii;

4wiek, w któ rym roz po czy na się
re ha bi li ta cję;

4me to dy, za po mo cą któ rych moż -
na udo stęp nić dziec ku ję zyk.

Re ha bi li ta cja dziec ka z wa dą słu -
chu to pro ces dłu go fa lo wy. Wy ma ga on
za rów no do bre go kon tak tu i zro zu mie -
nia po mię dzy ro dzi ca mi, dziec kiem
i te ra peu tą, jak rów nież uzy ska nia po -
trzeb nej wie dzy. Jed no jest pew ne: za -
ło że nie apa ra tu i je go sys te ma tycz ne
no sze nie nie wy star czy, by dziec ko sa -
mo roz wi nę ło mo wę. Apa rat jest na rzę -
dziem, urzą dze niem, środ kiem, jest po -
moc ny, wręcz ko niecz ny, ale nie ste ty
nie wy star cza ją cy. Dziec ko mu si przejść
ana lo gicz ny pro ces po zna wa nia dźwię -
ków jak dziec ko sły szą ce. Mu si na uczyć
się słu chać, na uczyć się przede wszyst -
kim ro zu mieć mo wę i przejść eta py jej
roz wo ju, zu peł nie tak jak je go sły szą cy
ró wie śni cy.

Jest to za gad nie nie klu czo we
w pro ce sie na ucza nia ję zy ka i po słu gi -
wa nia się nim wła śnie za po mo cą mo -
wy. Czę sto ro dzi ce są zdzi wie ni, gdy
do wia du ją się, że te ra pia mo wy (któ rej
z re gu ły ocze ku ją od sa me go po cząt -
ku) wy ma ga speł nie nia przez dziec ko
pew nych wa run ków. Wśród nich za
bar dzo waż ne uwa ża się osią gnię cie
przez dziec ko m.in. go to wo ści ar ty ku -
la cyj nej, ale przede wszyst kim – i to
na le ży pod kre ślić z ca łą mo cą – go to -
wo ści po słu gi wa nia się ro zu mia ny mi
po ję cia mi. In ny mi sło wy, aby dziec ko
mó wi ło, mu si mieć co mó wić, czy li
mu si po sia dać w mó zgu swój ma ga -

zyn, z któ re go bę dzie czer pać po ję cia,
ale tak że re gu ły i za sa dy, ja kie rzą dzą
bu do wą wy po wie dzi słow nej. Na szym
ce lem po win no więc być zbu do wa nie
w umy śle dziec ka ca łe go skom pli ko -
wa ne go sys te mu ję zy ka.

Szcze gól nie waż nym okre sem dla
roz wi ja nia tych umie jęt no ści są pierw -
sze dwa la ta ży cia dziec ka. Wła śnie
w tym cza sie pra wie u wszyst kich dzie -
ci wy stę pu je na tu ral na ten den cja do
ob ser wo wa nia twa rzy oso by mó wią -
cej, co sta no wi znacz ną po moc w od -
bio rze i ro zu mie niu ję zy ka mó wio ne -
go. Dziec ko sły szą ce w ta ki wła śnie
spo sób od bie ra mo wę – po przez jed no -
cze sne słu cha nie i pa trze nie. Dziec ko
z uszko dzo nym na rzą dem słu chu ma
do dys po zy cji głów nie wzrok. Dla te go
tak waż ne jest wcze sne za sto so wa nie
apa ra tów słu cho wych lub im plan tów
śli ma ko wych. Dzię ki nim moż li wy bę -
dzie od biór mo wy, zwłasz cza gło su
ma my, po przez jej słu cha nie. Słu cha -
nia mo wy dziec ko mu si się na uczyć.
Za kres te go od bio ru bę dzie spra wą in -
dy wi du al ną, jed nak po przez sys te ma -
tycz ne wy cho wa nie słu cho we ma on
szan sę się roz sze rzać. 

Jest bar dzo waż ne, aby dziec ko
wzra sta ło w oto cze niu lu dzi mó wią -
cych. Trze ba mó wić do dziec ka, kie dy
tyl ko nada rza się do te go oka zja. Za -
nu rze nie dziec ka w stru mie niu słów,
ota cza nie go mo wą to wa ru nek, by
pew ne go dnia sa mo pod ję ło ono pró bę
za ko mu ni ko wa nia nam cze goś po -
przez sło wo. Za cho wa nia ję zy ko we
osób naj bliż szych, a zwłasz cza mat ki
nie są tyl ko pro stym wzo rem do na śla -
do wa nia, ale one wła śnie do star cza ją
dziec ku da nych, na pod sta wie któ rych
ono sa mo od kry je re gu ły ję zy ka. Po -
cząt ko wo zbu du je wła sny sys tem po -
jęć, a na stęp nie przej dzie do sa mej
czyn no ści mó wie nia. Tak dzie je się za -
rów no u dziec ka sły szą ce go, jak i nie -
sły szą ce go czy nie do sły szą ce go. Tę
spe cy ficz ną dla czło wie ka umie jęt ność
lo go pe dzi we współ pra cy z ro dzi ca mi
– wy ko rzy stu ją w co dzien nej pra cy
z dzieć mi.

Za rów no słow nic two, jak i for my
gra ma tycz ne roz wi ja ją się i utrwa la ją

przede wszyst kim w dia lo gu. Dlatego
roz mo wa mu si zna leźć się w cen trum
te ra pii i mo że mieć miej sce na wet wte -
dy, gdy je den z roz mów ców (w tym
wy pad ku dziec ko) nie po tra fi mó wić.
Ro dzi ce, mó wiąc do dziec ka, po win ni
od gry wać tzw. po dwój ną ro lę, od ga dy -
wać po trze by dziec ka, na zy wać je i od -
po wia dać na nie. Ko rzyst ne są te sa me
wy po wie dze nia w tych sa mych sy tu -
acjach, na zy wa nie przed mio tów, czyn -
no ści i opi sy wa nie sło wa mi zda rzeń.
Ro dzi ce po win ni uży wać ję zy ka in te re -
su ją ce go aku stycz nie, tj. mó wić me lo -
dyj nie, ze zmien ną in to na cją, lecz nie
za gło śno. Mó wić do dziec ka zwłasz -
cza wte dy, gdy na nich pa trzy, gdy jest
ni mi za in te re so wa ne. Mó wić pro sty -
mi i po praw ny mi gra ma tycz nie zda -
nia mi. Uży cie mo wy po tocz nej nie
ozna cza jed nak wy po wia da nia sztucz -
nie uła twio nych struk tur ję zy ko wych,
tzw. ogra ni czo ne go ko du ję zy ko we go,
któ ry tyl ko po zor nie uła twia ko mu -
nika cję.

Sztu ka mó wie nia do nie sły szą ce go
dziec ka to tyl ko część umie jęt no ści
po trzeb nych ro dzi co wi. Ko niecz na
jest jesz cze sztu ka słu cha nia i wni kli -
we go ro zu mie nia in ten cji dziec ka,
życz li we na sta wie nie na je go ko mu ni -
ka ty, umie jęt ność ich in ter pre ta cji
i bar dzo trud na umie jęt ność łą cze nia
ko rek cji wy po wie dzi z po bu dza niem
dziec ka do spon ta nicz nej ak tyw no ści
słow nej. Trze ba po zwo lić dziec ku wy -
po wia dać się tak, jak ono chce i umie,
ak cep tu jąc bez słow ne pró by ko mu ni -
ka cji, a na stęp nie po cząt ko wo nie do -
sko na łe wy po wie dzi słow ne. Tych
wszyst kich umie jęt no ści ro dzi ce mo -
gą na uczyć się w ga bi ne tach sur do lo -
go pe dów.

Na za koń cze nie jesz cze dwa sło wa
o ję zy ku mi go wym. Pro po no wa na po -
wy żej me to da wpro wa dza nia do umy -
słu dziec ka ję zy ka nie jest je dy ną. De -
cy zja o wy bo rze me to dy te ra pii na le ży
do ro dzi ców. My pro po nu je my roz wi -
ja nie mo wy dźwię ko wej, na podstawie
no wo cze snej tech no lo gii i wy cho wa -
nia słu cho wego. Nie my śli my jed nak,
że wszyst kie dzie ci tą dro gą opa nu ją
ję zyk. O tym, czy mó wić, czy mi gać, co
to jest ję zyk mi go wy, kie dy de cy do wać
się na je go na ukę oraz o wie lu in nych
istot nych fak tach trze ba na pi sać od -
ręb ny ar ty kuł. n

Dzieci z ubytkami słuchu, nawet najmniejszymi, nie
mogą dobrze odbierać zrozumiałej mowy na odległość.
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MAŁ GO RZA TA SZUR LEJ
www.centrumapf.pl

A
u dio- ps ych o- fo no logia
to dys cy pli na na uki
stwo rzo na przez pro fe -
so ra Al fre da To ma ti sa –
opie ra się na ba da niach

na uko wych pro wa dzo nych w trzech
pod sta wo wych dzie dzi nach, ta kich jak:
au dio lo gia, psy cho lo gia i lin gwi sty ka. 

Pra ce ba daw cze z te go za kre su po -
twier dzi ły ogrom ne zna cze nie uwa gi
słu cho wej, czy li har mo nij ne go współ -
dzia ła nia gło su, słu chu i mo wy dla
spraw ne go funk cjo no wa nia or ga ni zmu
czło wie ka, od cze go za le ży na sze za cho -

wa nie, spo sób po ro zu mie wa nia się, sa -
mo po czu cie, stan na szej psy chi ki. Pro -
wa dzo ne ba da nia wy ka za ły rów nież, że
głów ną przy czy na za bu rzeń w ww. sfe -
rach jest za chwia nie bądź brak po praw -
nie roz wi nię tej uwa gi słu cho wej. 

Tak po trzeb ną nam do pra wi dło -
we go funk cjo no wa nia uwa gę słu cho -
wa mo że my wy ćwi czyć bądź uspraw -
nić dzię ki stwo rzo nej przez To ma ti sa
me to dzie tre nin gu słu cho we go. 

TRE NING UCHA
Aby ucho mo gło funk cjo no wać w peł -
nym za kre sie, ko niecz ne jest je go wy -
ćwi cze nie. Wła śnie te mu słu ży tre ning
słu cho wy. Tre ning ta ki po le ga na od -

po wied nio do bra nych ćwi cze niach
uspraw nia ją cych uwa gę słu cho wą.
Ćwi cze nia po le ga ją na słu cha niu
dźwię ków o okre ślo nej czę sto tli wo ści
po przez urzą dze nie zwa ne elek tro -
nicz nym uchem, któ re jest mo de lem
ucha ludz kie go. Ca ły tre ning skła da
się z kil ku faz: od bar dzo in ten syw ne -
go po bu dze nia dźwię ko we go ini cju ją -
ce go te ra pię po przez pierwszą fa zę
(ok. 60 godz. ćwi czeń roz ło żo nych na
15 dni) do fa zy koń co wej (30 se sji),
odby wa ją cej się po 1-, 2-mie sięcz nej
prze rwie. Na to miast w ostat niej fa zie
na cisk kła dzie się na pra ce z mi kro fo -
nem, aby oso ba ba da na mia ła moż li -
wość słu cha ć w ła sne go  gło su. 

For my te ra pii
SŁU CHO WEJ

Dźwięki możemy
wydobywać tylko
wtedy, kiedy je dobrze
słyszymy. Słuchanie
siebie jest podstawą
nabywania
umiejętności
językowych.
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TO MA TIS I AU TYZM
Me to da prof. To ma ti sa,  mi mo że nie
po wsta ła w ce lu le cze nia au ty zmu,
spraw dzi ła się rów nież w tej dzie dzi -
nie. U ok. 60% dzie ci au ty stycz nych,
u któ rych za sto so wa no tę me to dę, uzy -
ska no po zy tyw ne re zul ta ty.

Cho ciaż tre ning słu cho wy nie le -
czy au ty zmu, w po łą cze niu z in ny mi
te ra pia mi mo że w po zy tyw ny spo sób
wpły nąć na ży cie dziec ka. Ro dzi ce
po twier dza ją, że sto so wa nie tre nin -
gu słu cho we go zwięk sza sku tecz -
ność in nych te ra pii, dzie ci sta ją się
bar dziej obec ne, bar dziej świa do me
swo je go oto cze nia, a tak że po pra -
wia ją się ich re la cje z in ny mi oso ba -
mi. W wie lu przy pad kach za ob ser wo -
wa no u dzie ci po pra wę wy mo wy
i po zy tyw ne zmia ny w za cho wa niu
spra wia ją ce, że za rów no ży cie sa -
mych dzie ci, jak i ich ro dzi ców sta je
się mniej trud ne.

Ce lem tre nin gu słu cho we go jest
roz wi nię cie lub od bu do wa nie ko mu ni -
ka cji, w przy pad ku kie dy zo sta ła ona
utra co na al bo osła bio na. Prof. To ma -
tis wy ka zał, że szcze gól nie w ta kiej
sytu acji ucho i je go róż ne funk cje
odgry wa ją nie zwy kle istot ną ro lę.
Przed sio nek bę dą cy czę ścią ucha
środ ko we go kon tro lu je rów no wa gę,
ko or dy na cję oraz na pię cie mię śnio we.
Pod je go kon tro lą znaj du ją się wszyst -
kie mię śnie cia ła, łącz nie z mię śnia mi
gał ki ocznej. Od gry wa on rów nież klu -
czo wą ro lę w pro ce sie prze twa rza nia
in for ma cji czu cio wej.

Je że li in te gra cja in for ma cji sen so -
rycz nej w or ga ni zmie jest pra wi dło wa,
wów czas nie wy stę pu ją żad ne pro ble -
my. Na to miast w przy pad ku wy stą pie -
nia nie pra wi dło wo ści w tym ukła dzie,
dziec ko czu jąc się bom bar do wa ne ty -
sią ca mi in for ma cji jed no cze śnie, sta ra
się chro nić sie bie przed prze cią że -
niem po przez od cię cie się od swo je go
oto cze nia, co z ko lei wzmac nia u nie -
go po czu cie izo la cji.

Jed nym z ce lów tre nin gu słu cho -
we go jest sta bi li za cja funk cji przed -
sion ka ucha środ ko we go i uła twie nie
in te gra cji sen so rycz nej. Jest to pierw -
szy krok na dro dze do od bu do wa nia
zdol no ści ko mu ni ka cji.

Przed sio nek ucha ma rów nież
wpływ na mo wę. Dzie ci, któ re nie mó -
wią, pod wpły wem sty mu la cji przed -

sion ka czę sto za czy na ją wy da wać
dźwię ki.

Jak wia do mo, ucho od po wia da za -
rów no za sły sze nie, jak i słu cha nie.

Prof. To ma tis wy ka zał, że są to
dwa róż ne pro ce sy: sły sze nie jest pro -
ce sem bier nym, a słu cha nie – ak tyw -
nym, wy ma ga ją cym świa do me go dą -

że nia do pra wi dło we go wy ko rzy sta nia
or ga nu słu chu. Od bu do wa nie świa do -
mej po trze by słu cha nia jest klu czem
do od two rze nia ko mu ni ka cji ze świa -
tem ze wnętrz nym i ze so bą sa mym.

Wraz z po trze bą słu cha nia i ko -
mu ni ko wa nia się idzie po trze ba mó -
wie nia.

FAST For Word

Jest to skuteczna metoda, która znacząco przyspiesza
i wspomaga proces uczenia się. Wyjątkowo rozwija, usprawnia
i utrwala umiejętności poznawcze, takie jak pamięć,
koncentracja, analiza i synteza fonologiczna, przetwarzanie
i porządkowanie informacji.
Technologia przyspieszająca uczenie się jest oparta na formule F.A.S.T. Power
Learning
F (Frequency and intensity) – częstotliwość i intensywność ćwiczeń
A (Adaptivity) – przystosowanie programu do możliwości ucznia
S (Simultaneous development) – równoczesny wieloaspektowy rozwój umiejętności
T (Timely motivation) – odpowiedni system motywujący

Zespół Scientific Learning przez ponad 30 lat prowadził badania nad aktywnością
mózgu charakterystyczną dla procesu uczenia się oraz rozwoju umiejętności
fonologicznych (mówienie, czytanie, pisanie). Bazując na koncepcji plastyczności
mózgu, naukowcy opracowali metodę, która szybko, trwale i skutecznie buduje
i udoskonala ogólne umiejętności językowe, tj.:
4rozróżnianie fonemów (najmniejszych jednostek dźwiękowych mowy),
4dekodowanie znaczenia materiału językowego,
4przetwarzanie zdobytych informacji,
4płynność mowy,
4zasób słownictwa,
4pamięć operacyjną.

Szybko
Uczniowie korzystający z programu Fast ForWord w ciągu zaledwie kilku tygodni
zdobywają umiejętności, których nauka w klasycznym systemie zajmuje zazwyczaj
rok.
Trwale
Zdobyte za pomocą programu Fast ForWord umiejętności poznawcze są utrwalane
dzięki technologii opartej na badaniach z zakresu neurologii. Znaczące zmiany
w funkcjonowaniu mózgu zachodzą poprzez intensywne, częste i stałe
oddziaływania. Podczas 50-minutowej sesji w programie Fast ForWord uczeń
wykonuje około 625 precyzyjnie dobranych dla niego ćwiczeń.
Skutecznie
Niezależne badania pokazują, że program Fast ForWord, używany zgodnie
z zalecaną procedurą, efektywnie buduje możliwości uczenia się mózgu.
Zebrane dane obrazują pozytywne rezultaty nauki: 
4w nauczaniu podstawowym i ponadpodstawowym,
4w nauczaniu specjalnym, 
4w grupie uczniów o obniżonej sprawności językowej, 
4w grupie uczniów ponoszących niepowodzenia szkolne,
4w nauczaniu języka angielskiego. 

4
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Po trze ba wy ko rzy sta nia gło su nie
róż ni się od po trze by wy ko rzy sta nia
ucha – rów nież po mię dzy ni mi ist nie je
za leż ność psy cho lo gicz na. Prof. To -
ma tis wy ka zał, że aby wy two rzyć
dźwięk, mu si my go naj pierw usły szeć.
Ozna cza to, że ucho kon tro lu je głos.
W przy pad ku mo wy spra wą klu czo wą
jest po łą cze nie ucho – mózg – krtań.
Jed nak po łą cze nie to dzia ła tyl ko
wów czas, gdy ist nie je po trze ba ko mu -
ni ko wa nia się. Stwa rza jąc po trze bę
słu cha nia, kła dzie my pod wa li ny pod
wy kształ ce nie po trze by mó wie nia.

Bar dzo istot ne by ło dla prof. To -
ma ti sa zba da nie, w ja ki spo sób moż na
wzbu dzić po trze bę ko mu ni ko wa nia
się. Po szu ku jąc roz wią za nia te go pro -
ble mu, po sta no wił wy ko rzy stać głos
mat ki. Przy jął za ło że nie, że płód od -
bie ra głos mat ki i re agu je na te dźwię -
ki. Uznał, że od two rze nie tych dźwię -
ków mo gło by być pierw szym kro kiem
do na wią za nia dia lo gu, pierw szym
eta pem pro ce su słu cha nia. Roz po czął
do świad cze nia, pod czas któ rych dzie -
ci słu cha ły gło su mat ki. Elek tro nicz -
nie „prze fil tro wał” głos, tak aby przy -
po mi nał on dźwię ki, któ re dziec ko
sły szy w ło nie mat ki. Re zul ta tem eks -
pe ry men tu by ło to, że dzie ci za czę ły
mieć lep szy kon takt, po cząt ko wo
z mat ką, a na stęp nie tak że z in ny mi
ludź mi w swo im oto cze niu.

Do świad cze nia po twier dzi ły, że
pro ces słu cha nia za czy na się bar dzo
wcze śnie oraz że głos mat ki mo że zo -
stać wy ko rzy sta ny do ce lów te ra peu -
tycz nych. Słu cha nie fil tro wa ne go gło -
su mat ki da je dziec ku moż li wość
po now ne go „za pro gra mo wa nia się”.
Jest to sym bo licz na dro ga po now ne go
prze ży cia po szcze gól nych faz roz wo ju
pro wa dzą cych do mó wie nia, zwłasz -
cza kie dy pierw sze eta py ko mu ni ko -
wa nia się mo gły ulec za bu rze niu (np.
w wy ni ku pro ble mów przy po ro dzie,
cho rób lub in nych wy da rzeń ży cio -
wych). Ten spo sób słu cha nia stwa rza
szan sę na to, że zo sta nie „nad ro bio ny”
krok, któ ry w roz wo ju dziec ka zo stał
uprzed nio po mi nię ty.

NAD WRAŻ LI WOŚĆ 
I AU TYZM
Wie le au ty stycz nych dzie ci cier pi na
nad wraż li wość na dźwię ki. Przy czym
nad wraż li wość ta nie ogra ni cza się

wy łącz nie do na rzą du słu chu. Za rów -
no skó ra, jak i ko ści prze wo dzą dźwię -
ki, ale więk szość lu dzi po sia da me cha -
nizm osła nia ją cy, któ ry ma na ce lu
ochro nę przed dźwię ko wym „ata -
kiem” z ze wnątrz.

Me to da prof. To ma ti sa po ma ga
dzie ciom re du ko wać ich nad wraż li -
wość na dźwię ki. Pro ces ten na stę pu je
stop nio wo. Ro dzi ce mó wią, że ob ser -

wu ją stop nio wo zmniej sza ją cy się nie -
po kój dzie ci spo wo do wa ny pew ny mi
dźwię ka mi. Jed no cze śnie zmniej sza
się opór dziec ka przed do ty kiem i po -
lep sza się kon takt wzro ko wy. Po pra -
wia ją się rów nież nie któ re funk cje mo -
to rycz ne. Ro dzi ce za uwa ża ją zmia ny
w zwy cza jach dziec ka zwią za nych ze
snem i je dze niem. Nie któ re dzie ci ła -
twiej za sy pia ją, śpią głę biej i dłu żej. Te,

IN TE RAK TYW NY ME TRO NOM

Interaktywny metronom (IM – od ang. interactive metronome)
to program do oceny i ćwiczeń rehabilitacyjnych, opracowany
specjalnie w celu poprawy tych funkcji umysłu, które wpływają
bezpośrednio na koncentrację, uwagę oraz planowanie
w czasie i przestrzeni (motoryczne). Poprawa tych funkcji
z kolei korzystnie wpływa na sprawność ruchową, w tym
funkcje motoryczne, a także na podstawowe zdolności
poznawcze, takie jak planowanie, organizacja i mowa. 
Jak to działa?
IM to zestaw ćwiczeniowy o określonej strukturze, ze ściśle określonymi progami
osiągnięć. Użytkownicy programu mają za zadanie synchronizować ruchy kończyn
(rąk i nóg) z rytmem dźwięków słyszanych w słuchawkach. Powtarzają rytmicznie –
zgodnie z tym, co słyszą – określone ruchy, np. stąpanie palcami po specjalnej macie
sensorycznej lub klaskanie w dłonie, na których mają założone specjalne rękawice
IM. Licencjonowany zestaw audio lub audio-wideo dostarcza natychmiastowej
informacji zwrotnej. Różnice pomiędzy wykonaniem ćwiczenia przez pacjentów
a rytmem generowanym komputerowo mierzone są w milisekundach. Uzyskany
wynik wskazuje na precyzję wyczucia czasu. 

Korzyści
Problemy z planowaniem czasowo-przestrzennym wynikają z wielu rozmaitych
przyczyn rozwojowych, wychowawczych i szkolnych. Ponaddziesięcioletnie 
badania kliniczne nad funkcjonowaniem metronomu niezbicie wskazują na
pozytywne rezultaty w zakresie planowania motorycznego i sekwencjonowania
prowadzące do poprawy:
4uwagi i koncentracji,
4funkcji językowych,
4zachowania (mniejsza agresja i nadpobudliwość),
4koordynacji i kontroli ruchowej (motorycznej),
4osiągnięć szkolnych.

Dla kogo jest przeznaczony IM?
IM może być przeznaczony dla osób z problemami z planowaniem
czasowo-przestrzennym, z opóźnieniami w rozwoju mowy i funkcji językowych,
zaburzeniami senso-motorycznymi, trudnościami w uczeniu się, a także z różnymi
trudnościami poznawczymi i fizycznymi. Osoby, które skorzystały z IM, to zarówno
dzieci, jaki i dorośli z następującymi zespołami lub objawami: 
4zaburzenia integracji sensorycznej,
4zespół Aspergera,
4autyzm,
4ADD/ADHD (zespół nadpobudliwości ruchowej z deficytem uwagi).
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któ re mia ły nie wiel ki ape tyt, je dzą wię -
cej, są mniej wy bred ne i ma ją ocho tę
na spró bo wa nie no wych sma ków.

KO MU NI KO WA NIE SIĘ
Po cząt ko wo są to nie wiel kie zmia ny,
ten den cje do po pra wy za uwa ża się
u dziec ka, szcze gól nie gdy ana li zu je się
je go za cho wa nie z per spek ty wy mie -
sią ca czy dwóch. Trze ba pa mię tać, że
sys tem ner wo wy po trze bu je cza su na
zin te gro wa nie, roz po zna nie i „prze tra -
wie nie” te ra pii oraz wdro że nie zmian
per cep cyj nych i be ha wio ral nych.

W cza sie trwa nia te ra pii dziec ko
za czy na wy ra żać swo je emo cje w spo -
sób bar dziej eks pre syj ny, mo że rów -
nież stać się bar dziej wy ma ga ją ce
w sto sun ku do oto cze nia. Kie dy za czy -
na się pro ces wy cho dze nia z au ty -
stycz nej „sko rup ki”, dziec ko na swój
spo sób za czy na wy ra żać emo cje. Mo -
że rów nież spon ta nicz nie oka zy wać
wię cej uczu cia, np. z wła snej wo li sia -
da jąc na ko la nach ro dzi ca, ak cep tu jąc
przy tu la nie i obej mo wa nie. Na tym
eta pie waż ne jest, aby nie zmu szać
dziec ka do wy ra ża nia uczuć, po nie -
waż po cząt ko wo jest w sta nie wy ra żać
je je dy nie spo ra dycz nie. Oka zy wa nie
czu ło ści bę dzie się wzma ga ło, gdy
dziec ko zo sta nie bar dziej „do stro jo ne”
do lu dzi znaj du ją cych się wo kół nie go.

Dzie ci au ty stycz ne czę sto oba wia ją
się zmian i trzy ma ją się bar dzo sztyw no
pew nych re guł i za cho wań. Ob ser wa cje
ro dzi ców do ty czą ce dzie ci pod da nych
me to dzie tre nin gu słu cho we go po twier -
dza ją, że ich dzie ci za czę ły stop nio wo
wy ka zy wać wię cej ela stycz no ści, a na -
wet zmie ni ły swo je za cho wa nie. Re duk -
cji ule ga ły po wta rza ją ce się ru chy cia ła
oraz za cho wa nia au to de struk cyj ne.

W róż ny spo sób mo że roz wi nąć się
mo wa. U dzie ci, któ re nie mó wi ły,
wzra sta ar ty ku ło wa nie mo gą ce roz wi -
nąć się w coś w ro dza ju beł ko ta nia.
Na to miast u dzie ci, któ re po sia da ły
umie jęt ność mó wie nia, za uwa ża się
po pra wę kla row no ści prze ka zu, ten -
den cje do bu do wa nia dłuż szych zdań
i do bo ru bar dziej od po wied nich słów.

Po pra wia się rów nież od bie ra nie
in for ma cji prze ka zy wa nych za po mo -
cą mo wy, a tak że na wią zy wa nie kon -
tak tu wzro ko we go. Pod czas te ra pii ru -
cho wej dzie ci po tra fią sku pić się le piej
i dłu żej.

Dzię ki wy two rze niu po trze by ko -
mu ni ko wa nia się i sa me mu pro ce so wi
ko mu ni ka cji po pra wia się tak że funk -
cjo no wa nie dzie ci w gru pie. Za miast
izo lo wać się, za czy na ją one po szu ki -
wać uwa gi in nych. Okre sy izo la cji sta -
ją się co raz rzad sze.

PRO GRAM TE RA PII
U każ de go dziec ka au tyzm przy bie ra
in ną po stać, za tem czas te ra pii bę dzie
w każ dym przy pad ku róż ny, za leż ny
od sta nu dziec ka. Zwy kle te ra pia me -
to dą tre nin gu słu cho we go od by wa się
w blo kach 10- lub 15-dnio wych, po
dwie go dzi ny dzien nie.

Po mię dzy blo ka mi ko niecz ne są
prze rwy róż nej dłu go ści, za leż nie od
wy ni ków te ra pii. Nie zbęd ne są re gu -
lar ne kon sul ta cje ro dzi ców z te ra peu -
tą, aby oce nić po stę py dziec ka oraz
w ce lu zna le zie nia spo so bów kształ to -

wa nia i wspie ra nia za cho dzą cych
zmian.

Me to da To ma ti sa nie jest le kiem
na au tyzm. Jed nak że te ra pia słu cho wa
w zde cy do wa ny spo sób mo że po pra -
wić ja kość ży cia osób do tknię tych au -
ty zmem. Czę sto jest sto so wa na w po -
łą cze niu z in ny mi te ra pia mi.

Po przez sty mu lo wa nie sys te mu
au dio -w oka ln ego, któ ry po wo du je po -
bu dze nie mó zgu, me to da prof. To ma -
ti sa po ma ga zre du ko wać symp to my
au ty zmu. Na le ży pa mię tać o tym, że
każ da oso ba au ty stycz na jest in na
i w in ny spo sób mo że re ago wać na
me to dę. W nie któ rych przy pad kach
re ak cje na me to dę wi dać już po kil ku
ty go dniach, w in nych przy pad kach
trwa to dłu żej.

RE DUK CJA 
NAD WRAŻ LI WO ŚCI 
NA DŹWIĘ KI
U osób au ty stycz nych nad wraż li wych
na dźwię ki na le ży w pierw szej ko lej -
no ści tę nad wraż li wość zre du ko wać.
Do pie ro wów czas, gdy pro blem ten
zo sta nie usu nię ty, mo że my roz po cząć
pra cę nad po pra wą ja ko ści słu cha nia.

Nie któ ry mi wskaź ni ka mi nad wraż -
li wo ści na dźwię ki są:
4za sła nia nie uszu rę ko ma,
4wy bu chy złe go na stro ju,
4upo rczy we po wta rza nie wy ra -

zów lub fraz.
Skąd bie rze się nad wraż li wość

na dźwię ki? Przy czy na le ży w tym,
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To wyraźne zmiany w postaci:
lepszej wymowy poszczególnych słów,
większej ekspresji werbalnej,
lepiej rozwiniętej umiejętności 
odbioru mowy,
lepiej wykształconych umiejętności
słuchania,
lepszej kontroli własnego głosu,
wzrastającego poczucia samego siebie
(tożsamości),
lepszej „świadomości własnego ciała”.
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jak słu cha my, a słu cha my nie tyl ko
usza mi, ale też ca łym cia łem. Skó ra
i ko ści są do sko na łym prze wod ni -
kiem dźwię ków. 

W prze ci wień stwie do więk szo ści
lu dzi oso by au ty stycz ne wy ko rzy stu ją
do słu cha nia w zde cy do wa nej więk -
szo ści tyl ko wła sne cia ło. Dźwię ki wy -
chwy ty wa ne przez cia ło nie są pod da -
wa ne pro ce so wi se lek cji i fil tra cji.
Ozna cza to, że dźwię ki w tle, nie ja ko
zbęd ne, nie są od rzu ca ne. Dla te go też
więk szość osób au ty stycz nych jest
wręcz bom bar do wa na dźwię ka mi, nie
po tra fi ich se lek cjo no wać ani fil tro -

wać. Po praw nie wy kształ co na uwa ga
słu cho wa po zwa la więk szo ści lu dzi na
fil tro wa nie dźwię ków oraz re duk cję
ich in ten syw no ści.

PO PRA WA KO MU NI KA CJI
Prof. To ma tis za uwa żył, że mo że my
wy do by wać dźwię ki tyl ko wte dy, kie dy
je do brze sły szy my. Dlatego per cep cja
wła snej mo wy, czy li słu cha nie sie bie
jest pod sta wą na by wa nia umie jęt no ści
ję zy ko wych. To wła śnie ucho, pod da jąc
ana li zie wszyst kie pa ra me try mo wy:
szyb kość, płyn ność, po praw ną wy mo -
wę, jest jed no cze śnie jej „kon tro le rem”.

„Słu cha nie sie bie” jest pod sta wą zdol -
no ści ko mu ni ka cji.

Pod czas mó wie nia na sze ucho
pod świa do mie kon tro lu je mo wę. Po -
trzeb na jest do te go zdol ność włą cza -
nia dźwię ków po cho dzą cych z ze -
wnątrz (in ne mó wią ce oso by) lub
z sa me go sie bie.

Dzie ci au ty stycz ne wy łą cza ją al bo
dźwię ki po cho dzą ce z ze wnątrz, al bo
dźwię ki wy cho dzą ce z nich sa mych,
głów nie po to, aby bro nić się przed
„bom bar do wa niem” dźwię ka mi. W efek -
cie są odłą czo ne za rów no od świa ta ze -
wnętrz ne go, jak i od sa mych sie bie.

Me to da prof. To ma ti sa po ma ga
dzie ciom roz wi nąć „słu cha nie sie bie”
w ce lu po pra wy umie jęt no ści ko mu -
ni ka cyj nych. Słu żą te mu ćwi cze nia
wo kal ne – dzie ci mó wią do mi kro fo -
nu i jed no cze śnie ma ją szan sę usły -
sze nia wła sne go gło su – oraz po pra -
wie nia je go sa mo kon tro li. Ćwi cze nia
wo kal ne zwłasz cza w po cząt ko wej fa -
zie tre nin gu spra wia ją dzie ciom trud -
ność. Bar dzo czę sto bo ją się one wła -
sne go gło su.

Bar dzo czę sto w trak cie se sji moż -
na za ob ser wo wać dzie ci pró bu ją ce po -
łknąć mi kro fo ny. W ten spo sób chcia ły

one zin ten sy fi ko wać wi bra cje, któ re
prze no szą się przez ca łe cia ło. Do ro śli
nie by li by w sta nie znieść in ten syw no -
ści wi bra cji kost nej, ja ka jest wów czas
ge ne ro wa na. Dzie ci au ty stycz ne mu szą
na uczyć się wy ko rzy sty wać wła sne cia -
ło do ge ne ro wa nia mo wy. Sto so wa ne
ćwi cze nia wo kal ne po zwa la ją dzie ciom
„po czuć wła sne cia ło”, wy kształ ca ją
umie jęt ność wy da wa nia dźwię ków
w spo sób kon tro lo wa ny, dzięki czemu
otwie ra się przed ni mi moż li wość roz -
wo ju. Moż na po wie dzieć, że „od na le -
zie nie wła sne go gło su jest od na le zie -
niem sa me go sie bie”.

PO PRA WA UMIE JĘT NO ŚCI
JĘ ZY KO WYCH
U dzie ci au ty stycz nych, któ re nie mó -
wią, po pra wia się zdol ność per cep cji
ję zy ka. Dzie ci sta ra ją się eks pe ry men -
to wać z wła snym gło sem.

W przy pad ku dzie ci au ty stycz nych
z le piej roz wi nię ty mi umie jęt no ścia mi
ję zy ko wy mi po pra wia się funk cja eks -
pre syw na ję zy ka. Wy po wia da ne przez
dzie ci zda nia sta ją się dłuż sze, zwięk -
sza się wy ko rzy sty wa ny przez nie za -
sób słow nic twa, a sło wa co raz bar -
dziej ade kwat nie wy ra ża ją my śli.
Za miast od no sze nia się do sie bie po -
przez uży wa nie for my trze ciej oso by
licz by po je dyn czej (on, ona) dzie ci co -
raz czę ściej za czy na ją ope ro wać za im -
ka mi oso bo wy mi „ja”, „ty”. Po pra wia
się ogól ne opa no wa nie ję zy ka, zwięk -
sza się chęć ko mu ni ko wa nia się.

Obec nie po ja wia się co raz wię cej
opra co wań na uko wych po twier dza ją -
cych sku tecz ność me to dy prof. To ma ti -
sa. Pro wa dzo nych jest rów nież wie le
ba dań kli nicz nych da ją cych świa dec -
two wia ry god no ści i efek tyw no ści opi -
sy wa nej me to dy. Pra ce nad za sto so wa -
niem te ra pii słu cho wej pro wa dzo ne są
bar dzo in ten syw nie głów nie w Sta -
nach Zjed no czo nych, gdzie za sto so -
wa nie neu ro obra zo wa nia mó zgu po -
zwo li ło nie tyl ko na do kład niej sze
ba da nia, ale i roz sze rze nie pro po no -
wa nych te ra pii słu cho wych, wzbo ga -
ce nie ich o in ne ele men ty uspraw nia -
ją ce mo to ry kę, ko or dy na cję, zdol no ści
fo no lo gicz ne, kon cen tra cję i zdol ność
ucze nia się. Po nie waż te no we for my
te ra pii są już do stęp ne w Pol sce –
przed sta wia my po krót ce ich za ło że nia
i moż li wo ści za sto so wa nia. n

Przedstawione tutaj nowe formy terapii mogą być
stosowane niezależnie od siebie. Warto jednak
zauważyć, że bardzo dobre rezultaty, zwłaszcza
w pracy z dziećmi autystycznymi, można
osiągnąć, stosując je jako kontynuację wcześniej
przeprowadzonego treningu uwagi słuchowej
metodą prof. Tomatisa.
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